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Melduje posZusznie, co następuje -

1/Po chorobie, która się jeszcze nie zupęZnie skonczyla, jestem tak

ogZabiony, źe większą cześć dnia muszę leżeć. "obec tego nie obejmując

na razie kierownictwa ca/ością spraw 0.I., staram się załatwiać spra-

wy polityczne.

2/ B. Biuro. Detaszowane O0.VI /II/ Nacz. Dow. zainicjową/o i wspiera

pismo codzienne p.t. "Nasz Kraj". Wydawanie tego pisma, stawiającego

wyraźnie od pierwszej chwili ideę un}; egal-te; na dobrowolnem poro-

zumieniu narodowości b. W.X. Litewskiego, Jest ważne ze względu na

a/ ustalenie orjentacji w tutejszem polskiem społeczeństwie, b/ po-

zyskanie sympatji dla Polski i jej humanitarnych hase ze strony Li-

twindw i BisZorusindw. To drugie, jak stwierdzić mogę na podstawie

bezpośredniej obserwacji, Nasz Kraj spelnia z dużem powodzeniem.

3/ Oprócz odezw litewskich, kolportowanych za pośrednictwem naszej pla-

Gówki kowieńskiej oraz przez stosunki b. P.0.7. i przez agentów wer-

bunkowych w rejonie blizkim linji demarkacyjnej, jest projekt wydawa-

nia popularnego tygodnika w języku litewskim.

4/ Wobec wrogiego stanowiska ze strony działaczy litewskich О.І. jest

zniewolony pracę swoją w tym kierunku ograniczyć do wpływania za po-

mocą agitacji na masy litewskie i na wojsko lit. Do pertraktagji z

oficjalnymi przedstawicielami rządu litewskiego nie doszedłem; Na pod-

stawie nieomal wszystkich relacji i mdldunków, nadchodzących z poza

linji demarkacyjnej, twierdzić można, że stosunek chZopa litewakiego

jest względnie przychylny dla Polski, a wrogi dla Niemców i bolsze-

wików. Ze jednak wroga agitacja, uprawiana nawet przez duchowieństwo,

iż Polacy idą na Litwę, by bronić majątków ponów polskich, znajduje

posZuch. Pożądanemi by były jakieś enuncjacje lub odezwy do Litwinów

z podpisami polskich stronnictw ludowych /może klubów poselskich/.
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5/ Z BiaXoruginami stosunki są bliższe. Nawiązą/em kontakt z kilkoma

6/

7/

działaczami, wypowiadającymi się bardzo zdecydowanie za Unja z Pol-

ską /Aleksiuk z Grodna, Taraszkiewicz członek głównej Rady BiaXorus-

skiej z Mińska, Janson i inni/. Pertraktacje z dwom: pierwszymi do-

prowadziły do projektu zwołania na 7 czerwca do Wilna zjazdu dziąła-

czy biąXoruskich. Celem zjazdu jest powzięcie ogólnych uskxa

uchwąX o konieczności unji z Polską _ gromadzenie reprezentantów

zebranych w takiej liczbie, by te uchwały nie mogły być kwestjonowane

przez różne rządy białoruskie, w skład których wchodzą iludzie zwią-

zani z Tarybą i moskalefiÌ, cialacy l- "oiji. Po porozumieniu z Komi-

sarzem Generalnym p. Osmo/owskimu zdecyau Jem się na zasilenie finan-

sowe i udzielenie pomocy technicznej w zonzmlu tego zjazdu /przepu-

stki na kolej i t.p./, przyczem uZożyliśmy się z pp. Aleksiukiem i

Taraszkiewiczem, &e oprócz osób, których.listę oni włożą, a ja zaakce-

ptuję, nikt inny przepustki do "для w tym czasie nie dostanie. Mam

zamiar owo udzielanie pomocy w zorganizowaniu zjazdu wykorzystać dla

przeprowadzenia agitacji na rzecz związku z Polską.

Co sie tyczy wojska biąXoruskiego, to pp. Aleksiuk i Taraszkiewicz

podzielają mój pogląd, iż nalesy je przejąć na źo0łd polski, przenieść

z Grodna - jedno i drugie w celu przerwania Jączności z Taryba - a

oprócz tego sami wypowiadają zdanie, фе trzeba je oczyścić z elemen-

tów rosyjskich.. Utworzenie tam kompanji żydowskich by/o robota Taryby.

Zostął nawiązany kontakt z Wstończykami. Trudności techniczne przejazd

nie pozwalają na razie na przerzucenie robdty do samej Estonji, gdzie

tendencje zbliżenia a nawet związku z Polską znajdą, zdaje się, podatn

grunt.

Zainicjowa/em i spodziewam się doprowadzić wkrótce do mxzmexynistniteni

zorganizowania się t.zw. "KlubuPorozumienia". Instytucja ta, do któ-

rej należeliby przedstawiciele oficjalni lub nieoficjalni wszystkich

tutejszych narodowości, będzie mią/a na celu poznanie się wzajeune, d;

dyskusje, próby uZożenia się co do spraw wspónych oraz propagande na

rzecz Zączności. Mam trudności z wynalezieniem odpowiedniego Polaka,

któryby potrafił takim klube› pokierować.
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